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wyżej, odpowiednik naszych zespołów). Poradnie organizowane są w  powiatach. 
W Pradze powołano do życia dwa zespoły specjalistyczne, zajm ujące się obsługą 
spraw  cudzoziemców. Jednakże te  zespoły specjalistyczne nie m ają monopolu w 
zakresie spraw  cudzoziemskich, każdy bowiem adw okat ma praw o przyjąć sp ra
wę od cudzoziemca. Na czele poradni stoi kierownik.

Na czele adw okatury  stoi C entrala A dw okatury (odpowiednik naszej Naczel
nej Rady Adwokackiej). Najwyższym organem  C entrali je s t Ogólnokrajowa K on
ferencja Delegatów, w ybieranych na zgrom adzeniach szczebla wojewódzkiego. K on
ferencja ta rozpatru je zasadnicze problem y adw okatury  oraz dokonuje wyboru 
członków Zarządu C entrali, k tóry  jest organem  wykonawczym Konferencji.

Do zakresu upraw nień Zarządu C entrali należy w  szczególności:
a) uchw alanie budżetów  izby,
b) określanie liczby adwokatów ,
c) kierow anie szkoleniem,
d) rozpoznawanie odwołań od uchw ał zarządów izb.

Zarząd w ybiera spośród swoich członków prezesa i dwóch wiceprezesów.
Do zakresu upraw nień sam orządu adwokackiego należy całość spraw  adw okac

kich. Dotyczy to  także w pisu na listę i skreślenia z listy  adwokatów .
M inister Sprawiedliwości spraw uje jedynie zw ierzchni nadzór nad działalnością 

organów adw okatury. Może on uchylić uchw ałę organów adw okatury sprzeczną 
z praw em  lub z in teresem  społecznym.

B rak natom iast insty tucji kom isji dyscyplinarnych czy rzecznika dyscyplinar
nego. Orzekanie należy do upraw nień zarządu izby. Odwołanie rozpoznaje Zarząd 
Centrali.

K ary  dyscyplinarne są następujące: a) upom nienie, b) nagana, c) obniżenie w y
nagrodzenia (m aksym alnie o 10°/o, i to  na okres najwyżej 3 miesięcy).

P rzedaw nienie ścigania następuje po roku.
Wobec tego że Czechosłowacja je s t państw em  federacyjnym , sam orząd adw okac

ki zorganizowany je st w  dwóch niezależnych i samodzielnych pionach: czeskim 
i słowackim. B rak centralnego organu samorządowego, k tóry  by posiadał zw ierzch
nią w ładzę nad tym i pionami. Istn ieje jedynie K om isja koordynacyjno-porozum ie- 
w aw cza między C entralą czeską a C entralą słowacką.

Z. K.

2.
Z  kole jnq rew izytq  u p rzy ja c ió ł francuskich

Gdy w dniu 12 w rześnia 1971 r. przedstawiciele adw okatury  francuskiej pod 
przewodnictw em  dziekana P aryskiej Izby Adwokackiej adw. B ernarda Baudelota 
opuszczali Polskę, w yrazili oni przekonanie o celowości rozw ijania kontaktów  za
wodowych między adw okaturą F rancji a adw okaturę Polski (vide „Palestra” n r 10 
z 1971 r., s t r.63 i nast.). N iedługo wypadło nam  czekać na sposobność, by kon
tynuow ać pożyteczną a zarazem  niezm iernie ciekawą i m ającą już k ilkuletn ią t r a 
dycję w ym ianę poglądów i doświadczeń w toku wzajem nych wizyt, bo już w dniu 
2 grudnia 1971 r. udała się do P aryża delegacja adw okatury polskiej w  składzie:
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dr S tan isław  Godlewski, prezes NRA, mgr P io tr Pytka, dziekan Rady Adwokackiej 
w  Lublinie, i mgr S tanisław  W archolik, dziekan Rady A dw okackiej w  K rakow ie, 
i przebyw ała tam  do dnia 7 grudnia.

Gospodarze francuscy zaprosili przedstaw icieli adw okatury  polskiej do uczestni
czenia w wielu oficjalnych imprezach, z których za najw ażniejszą należy uznać 
uroczyste zakończenie konkursu  krasomówczego młodych adw okatów  i aplikantów  
(La Conférence du Stage). K onkurs jest im prezą organizow aną corocznie przez Izbę 
paryską. W konkursie bierze udział zazwyczaj kilkudziesięciu uczestników, spośród 
których — w kolejnych etapach — w yłania się 12 finalistów . Otóż pierwszych 
dwóch z tej liczby wygłasza swoje przem ówienie w czasie w spom nianej uroczystości.

W tej finałowej uroczystości biorą zwykle udział bardzo liczne delegacje zagra
niczne ze wszystkich niem al kontynentów. W roku 1971, obok delegacji eu ropej
skich, uczestniczyły w tej imprezie delegacje K anady, M aroka, Tunisu, Japonii 
i Indii. Z k rajów  socjalistycznych, obok delegacji polskiej, była delegacja Węgier 
i Bułgarii.

F inał konkursu ma niezwykle uroczysty charak ter. W dniu 3 grudnia 1971 r. 
w przepięknej, gotyckiej sali św. Ludw ika (Salle St. Louis) w Pałacu Spraw ied li
wości nastąpiło  otwarcie konkursu z udziałem  najwyższych przedstaw icieli życia 
politycznego i władz państwowych, wśród których obecni byli: M inister S praw ied li
wości René Pleven, P rezydent Senatu, P rezydent Zgrom adzenia Narodowego, P re 
zydent Rady M iejskiej Paryża, w ielu m inistrów, deputowanych, senatorów', prezesi 
w szystkich izb Sądu Najwyższego oraz przedstaw iciele w szystkich ogniw sądow ni
ctwa. O tw arcia dokonał dziekan Izby paryskiej adw. B ernard  Baudelat. W zagaje
niu dziekan Baudelot sform ułował oceny dotyczące pozycji adw okatury  w  życiu 
publicznym  i w wym iarze sprawiedliwości oraz przedstaw ił szereg postulatów  pod 
adresem  czynników rządowych oraz m ag istra tu ry  sądowej. Mówiąc m.in. na tem at 
przewidzianej reform y zawodu, dziekan powiedział: „Chodzi o stworzenie organi
zacji kolektyw nych, które mogłyby wyzwolić adw okata od trosk m aterialnych 
i adm inistracyjnych”.

W drugiej jak  gdyby części uroczystości w ystąpili dw aj pierw si laureaci, m iano
wicie adw. C atta  i adw. T hierry  Lévy, w ykazując kunszt zawodowy i opanowanie 
współczesnych zasad retoryki. Reakcje sali były dowodem uznania dla ta len tu  lau re
atów a zarazem  wymownym przykładem  tego, jak  słuchacz odbiera słow a żywe 
oraz argum entację pełną prawniczej logiki.

Uzyskanie jednego z dw unastu miejsc upraw nia  do ty tu łu  sekretarza K onfe
rencji, dając zarazem dużą szansę zawodową, jak  również stanowiąc n ieraz po
czątek pom yślnej kariery  w  życiu społeczno-politycznym. Zdobywca pierwszego 
m iejsca uzyskuje nadto dyplom (nagrodę) M inistra Sprawiedliwości, zdobywcy zaś 
kolejnych m iejsc dostają dyplomy (nagrody) przedstaw icieli w ładz i m ag istra tu ry  
sądowej.

Jeszcze raz mogliśmy się przekonać, na tle w spom nianej uroczystości, jak  ważną 
pozycję w rozw oju ku ltu ry  żywego francuskiego słowa odgrywa adw okatu ra oraz 
jak daleko posunięte zainteresow anie ową działalnością przejaw iają nie tylko 
władze państwowe, ale także i p rasa w swych relacjach z przebiegu konkursu.

Zakończeniem konkursu był bankiet w ydany w  dniu następnym  przez dzie
kana Izby paryskiej w tejże samej sali św. Ludw ika, gdzie elegancja uczestników  
łączyła się z urokam i zabytku, przywróconego do swej świetności staran iem  i n a
kładam i przedstaw icieli adw okatury  paryskiej.

Drugim interesującym  w ydarzeniem  było uczestniczenie w  charak terze obserw a
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torów  w  konferencji inform acyjnej Europejskiego K om itetu O rganizacji „Pokój 
św iatowy przez praw o” („Centre de la P aix  Mondiale par le D roit”) O rganizacja 
ta prow adzi szeroką działalność inform acyjną, choćby przez w ydaw anie b iu letynu 
pn. „Ju ristes et Monde”, urządza konferencje problem owe (ostatnia odbyła się 
w dniach 21—25 lipca 1971 r. w Belgradzie), jak również prowadzi działalność 
naukow ą i szkoleniową. W tym  roku na wiosnę pro jek tu je ona zorganizowanie sym 
pozjum szkoleniowego dla praw ników  krajów  słabo rozwiniętych i tzw. „trzeciego 
św iata”.

Nie ze w szystkim i założeniami tejże organizacji można by się zgodzić, ale w arto  
obserwować je j poczynania, a naw et współdziałać z tym i akcjam i, k tó re  odpow ia
dają naszej idei m iędzynarodowej w spółpracy dla pokoju. W tym  zakresie in te re 
sująca jest pozycja adw okatury  francuskiej i jej szerokie m iędzynarodow e zaan 
gażowanie.

W czasie pobytu w  Paryżu członkowie naszej delegacji m ieli sposobność n aw ią
zania osobistych kontaktów  z przedstaw icielam i adw okatury  w ielu krajów . W za
jem na inform acja na tem at pozycji zawodów, organizacji sam orządu czy w y b ra
nych zagadnień praw niczych pozwoliła poznać bliżej ludzi i problem y. Bez p rze
sady m ożna powiedzieć, że adw okatura polska budzi szerokie zainteresow anie nie 
tylko w  kręgach adw okatury  francuskiej, ale również włoskiej, belgijskiej i a n 
gielskiej. M amy już dzisiaj kilku  dobrych przyjaciół naszego k ra ju  i naszego śro 
dowiska, tak ich  chociażby, jak  obecny dziekan RA w Paryżu adw. B ernard  Baudfelot 
oraz b. dziekani Izby paryskiej adw. A lbert Brunois i Claude Lusan, k tórzy  swoje 
wizyty w Polsce pam iętają  znakomicie i których życzliwość i serdeczność dla n a 
szej delegacji godna jest podkreślenia.

W toku w izyty u dziekana . Rady paryskiej adw. B ernarda B audelota dokonano 
pożytecznej w ym iany poglądów na tem at dalszego rozwoju w spółpracy przez w y
m ianę artykułów  prawniczych, lite ra tu ry  praw niczej bądź wreszcie celowości pod
jęcia s ta ra ń  o organizow anie im prez z tem atyką adw okacką w  czasie „Dni p raw n i
czych polsko-francusk ich”, jakie w ram ach w spółpracy naukow ej i k u ltu ra ln e j po
między F ran cją  a Polską zostały już zapoczątkowane.

Dziekan Baudelot zapoznał delegację z bogatym  m uzeum  adw okatury, ob razu ją
cym w spaniały  dorobek ku lturow y zawodu, życie w ielu ciekawych ludzi także 
z okresu w ielkiej rew olucji francuskiej oraz z okresu w alki o godność ludzką 
(spraw a D reyfussa), o p raw a obywatelskie itp.

W arto  przy okazji nadm ienić, że do obyczaju samorządowego należy to, że dzie
kan  przy jm uje  gości i in teresantów  w stro ju  zawodowym (w todze), co stanowi 
ciekawe połączenie godnej form y z żywą treścią współczesności.

Dla całej naszej delegacji pobyt w  Paryżu stanow ił okazję do prezentow ania do
robku sam orządu adwokackiego w  zakresie stałego podnoszenia rangi zaw odu a d 
w okackiego w  Polsce, troski o in teresy  ogólnonarodowe czy o pogłębianie zasad 
m iędzynarodow ej współpracy. Były to  dni poważnej i odpowiedzialnej p racy  ta k  na 
rzecz naszego k ra ju  jak  i naszego zawodu.

W yjeżdżaliśm y z P aryża z przekonaniem , że na drodze, po k tó rej od k ilku  la t 
podążam y wspólnie z francuskim i kolegami, uczyniony został skuteczny postęp. 
Spostrzeżenia i w nioski przenieść w ypadnie do p rak tyk i działalności organów  n a 
szego sam orządu. Być może, niektórym i problem am i mogłoby się zainteresow ać rów 
nież Zrzeszenie P raw ników  Polskich.

A dw . S tan isław  W archólik


